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K R Y S T Y N A  S T E F A N I A K  
G dańsk

Z Z A G A D N IE Ń  CZASU I PR Z E ST R Z E N I W  OPOW IEŚCI 
W . W IE R IE SA JE W A  K U  Ż Y C I U

N apisana w  1908 roku i opublikowana w  pierwszych trzech numerach  
czasopism a „Sowriem iennyj m ir” w  1909 roku opowieść W . W ieriesajewa 
K u  życiu (K  żyzni) natychm iast zwróciła uwagę opinii krytyczno-literackiej 
zarówno ze względu na podjętą problem atykę, jak i na ukształtow anie ję
zykow o-stylistyczne i kom pozycyjne. N a ogół jednak k rytycy  ograniczali swoje 
w ypow iedzi do podkreślenia poznawczej strony utworu, upatrując najistot
niejsze w alory opowieści K u  życiu  w  zainteresow aniu autora aktualnym i pro
blem am i zw iązanym i z rzeczyw istością społeczno-polityczną w Rosji po 1905 
roku. N ależy  jednak podkreślić, że ta  względnie pozytyw na ocena nie dotyczyła  
ideow o-artystycznej koncepcji autorskiej wyrażonej w opowieści. Zarzucano 
bowiem  W ieriesajewowi, że propagowana przez niego teoria „żywego życia” , 
zawierająca pozytyw ną odpowiedź na nurtujące głównego bohatera utworu  
pytan ie  „po co ży ć” , została zbudowana na przesłankach filozofii idealistycz
nej (Bergson). Podkreślano również obecność elem entów  m istyki, biologizm u  
(zw łaszcza w  rozważaniach Czerdyncewa o tajem nicach duszy ludzkiej), za
leżności św iadom ości człowieka od tajem niczych czynników, psychiki ludzkiej 
od kondycji fizycznej.

W e w spółczesnej literaturze krytycznej poświęconej utworowi K u  życiu  
na uwagę zasługuje znana monografia G. Browm ana, w  której autor obok  
szczegółowej analizy ideowej akcentuje, traktując je syntetyczn ie, najw ażniej
sze cechy poetyki opowieści W ieriesajewa1. Badacz wskazuje m iędzy innym i 
preferowanie przez pisarza narracji pierwszoosobowej w  form ie notatek  lub 
dziennika prowadzonego przez głównego bohatera, który opowiada o sobie, 
zapisuje swoje przeżycia, dokonuje sam oanalizy i penetracji św iata w ew nętrz
nego.

1 Г. Б р о в м а н , В. В. Вересаев. Жизнь и творчество, Москва 1959.
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Narracja pierwszoosobowa w ykorzystyw ana jest w ięc najczęściej w  utw o
rach, które więcej m iejsca poświęcają analizie psychologicznej, bądź też roz
ważaniom filozoficzno-moralnym, niż zajm ującej fabule. Narrator jest tu  
zawsze konkretną postacią, od jego doświadczeń, kultury, poziom u moralnego 
i św iatopoglądu zależy interpretacja i ocena świata. W  świadom ości odbiorcy  
tego typu  narrator i narracja noszą piętno subiektyw izm u. Pozycja narratora, 
jego osobowość, stosunek do św iata przedstawionego warunkują konstrukcję 
czasu i przestrzeni. Zasady kształtow ania czasu i przestrzeni w  opowieści 
W. W ieriesajewa K u  życiu, rola tych  kategorii w realizacji ideowej koncepcji 
autorskiej, św iatopoglądu2 opowieści, jest przedm iotem  rozważań w  n iniej
szym  szkicu3. A nalityczne podejście do czasoprzestrzeni w  om aw ianym  utw o
rze m otyw ow ane jest jedynie koniecznością przejrzystej analizy, bowiem  funk
cje obu tych  kategorii w  kreacji św iata przedstawionego, a w  konsekwencji 
w ym ow y ideowej opowieści są bardzo zbliżone; charakter czasu i przestrzeni 
jest tu , naszym  zdaniem , m otyw ow any w znacznym  stopniu przesłankami 
ideologicznym i.

Kazim ierz Bartoszyński podkreślając narracyjno-odbiorczą strukturę u tw o
ru literackiego wskazuje na obecność w nim  trzech płaszczyzn czasowych: 
czasu zdarzeń, czasu narracji, czasu odbioru i w ynikającego stąd problemu  
dystansu czasowego4. Przyjrzyjm y się zatem  jak kształtuje się dystans czasow y  
narracji wobec zdarzeń św iata przedstaw ionego w  om awianej opowieści.

Stylizacja na dziennik, a o takiej m ożna mówić w  odniesieniu do utworu  
W ieriesajewa, zakłada duży stopień jawności i konkretyzacji narratora oraz 
sytuacji narracyjnej. W  opowieści K u  życiu  narratorem jest m łody, dw u
dziestoczteroletni in teligent, „w ieczny stu d en t” , K onstanty  Siergiejewicz Czer- 
dyncew . Rozczarowany jak większość inteligencji rosyjskiej rezultatam i re
wolucji odchodzi stopniow o od w yznaw anych dotychczas poglądów i ideałów , 
aby po okresie poszukiwań sensu życia  odkryć dla siebie nową ideę — teorię  
„żyw ego życia” . Swoje przem yślenia i rozterki z tym  związane, odczucia w y 
niesione z kontaktów  z otaczającą go rzeczyw istością, relacje ze zdarzeń i prze

2 T erm in u ży w a n y  przez S. E i l l e g o  w  p racy  Ś w ia topog ląd  p o w ieści, W rocław  1973 .
3 B ad an ia  d o ty czą ce  p rob lem a ty k i czasu  i p rzestrzen i w  d z iele  literack im  prow adzone  

są  zasadn iczo  n ieza leżn ie  od  sieb ie . Sp ośród  prac, k tó ry ch  au to rzy  pod kreśla ją  k o n iecz 
n ość  łącznego  trak tow an ia  obu ty c h  k a teg o r ii, cen ną p o zy cją  je st szk ic M. B a c h -  
t i n a ,  C zas i  przestrzeń  w  p ow ieści. W : W ok ół prob lem u rea lizm u , W arszaw a 1977. 
B adacz  w p row adza  tu  odrębne po jęc ie  ch ron otop u  — czasoprzestrzen i. W  n a szy ch  ro z
w ażan iach  k o rzy sta m y  z  cen n y ch  u sta leń  i p ropozycji K . B a r t o s z y ń s k i e g o ,  Z  p ro b 
lem a tyk i czasu  w  utworach epickich . W : W  k ręgu  zagad n ień  teo r ii p o w ieśc i, W rocław  1967; 
M. G ło w iń s k ie g o ,  A nachron izm  i  konstrukcja  czasu . W : P orządek , chaos, zn a czen ie , 
W arszaw a 1968; tegoż  au tora  G ry pow ieściow e, W arszaw a 1973, i P ow ieść  m łodopolska, 
W rocław  1967; A . M a r t u s z e w s k i e j ,  P o etyk a  p o lsk ie j po w ieśc i dojrzałego rea lizm u  
(1 8 7 6  - 1895), W rocław  1977.

4 Z ob. K . B a r t o s z y ń s k i ,  Z  p ro b lem a tyk i c za su ..., op . c it . ,  s. 46 - 49.
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żyć nim i w yw ołanych zapisuje w  dzienniku. Czerdyncew w ystępuje więc 
w podwójnej roli — „ja” opowiadającego i „ja” przeżywającego; jest jedno
cześnie narratorem i bohaterem . Trzykrotnie jawi się odbiorcy w trakcie 
robienia notatek , tym  sam ym  zostaje ujawniona sytuacja narracyjna: „To 
zostało napisane kilka godzin tem u. Czytam , jeszcze raz czytam , — jakby  
napisane w nieznanym  języku.” (s. 91); „Patrzę na te  dwa napisane słowa. 
Czegoś w sty d .” (s. 39)5. W  większości zapisów, w których narrator uwagę 
skupia na zdarzeniach i swoim  „ja” w  charakterze biorącego udział lub je 
obserwującego, pisana sytuacja jest ukryta. Określając dystans czasowy mię- 
czy  narratorem a św iatem  przedstaw ionym  (według term inologii Bartoszyń- 
skiego) jako „m ały” , zw iązany z wąskim  horyzontem  narracji, zwróćm y uwagę 
na problem stałości tego dystansu. W  opowieści K u  życiu  ulega on nieznacz
nym  wahaniom: od największego, k iedy  Czerdyncew — narrator podkreśla 
sytuację pisania bądź opowiadania, poprzez m niejszy dystans, gdy zdarzenia 
zyskują niejako sam odzielność, a Czerdyncew „usuwa się” z pola widzenia  
odbiorcy (początek drugiej części), aż po niem al zupełne w ygaszenie napięcia 
m iędzy czasem  narracji i czasem  zdarzeń widoczne w tych  zapisach, które 
przybierają formę monologu wewnętrznego, a zatem  najistotniejsze ze względu  
na koncepcję osobowości bohatera i ewolucję jego światopoglądu — są to 
przede w szystkim  rozważania i refleksje natury filozoficznej o zależności losu 
człow ieka od nieznanych sił, o tajem nicach duszy ludzkiej, podświadom ości.

W ahania dystansu czasowego wiążą się charakterem  szeroko pojętego  
punktu widzenia narracji, m ieszczącego się w  świadom ości głównego bohatera. 
Czerdyncew przestrzega konsekw entnie chronologii w relacjonowaniu zdarzeń, 
ale niejednokrotnie zdarzenia te zdają się być treścią jego świadom ości i w spom 
nień. Stąd stosunkowo duża swoboda poruszania się w  czasie w ewnętrznych  
filozoficznych przeżyć bohatera. „R uch” narratora pokazany w  narracji tego  
typ u  — odw ołajm y się raz jeszcze do ustaleń K . B artoszyńskiego — obok 
ruchu zdarzeń d otyczy  nie ty le  jego zew nętrznych sytuacji, co przemian jego 
świadom ości, jego zasobów w iedzy, sposobów oglądania św iata. Jest to  po 
prostu proces poznaw czy, prowadzący np. od inform acji „błędnych” przyj
m owanych przez narratora w  pew nym  etapie zdarzeń, ku „lepszem u” roz
poznaniu rzeczyw istości” 6. „R uch” świadom ości Czerdyncewa zw iązany jest 
ściśle z problem atyką i ideologią opowieści. Bohater zanim  odkryje now y sens 
życia  w intu icyjnym  zespoleniu się z w iecznie żyw ą naturą odbędzie żm udną 
drogę teoretycznych rozważań, w yraźnie inspirowanych filozofią N ietzschego, 
K anta, H artm ana, w  poszukiwaniu prawdy o sobie i świecie, próbując w y 
jaśnić i odnaleźć wartości życia, m iłości, śm ierci7. Spokoju zazna dopiero

6 В. В. В е р е са е в , Собрание сочинений в 5 томах, t. 4, Москва 1961. W  dalszych  
c y ta ta c h  w  m oim  tłu m a czen iu  z teg o  w y d a n ia  cyfra  arabska oznacza  stron icę.

* K . B a r t o s z y ń s k i ,  Z  p ro b lem a tyk i c za su .. .,  op . c it . ,  s. 68.
7 L itera tu ra  ro sy jsk a , t .  2, W arszaw a 1971, s . 585.
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w panteistycznym  połączeniu się z przyrodą. Tej m etaforycznej drodze powro
tu „syna m arnotrawnego” do m atki-ziem i podporządkowany został czasowy 
i przestrzenny układ zdarzeń.

W spom nieliśm y już, że w  opowieści K u  życiu  spotykam y się ze stylizacją  
dziennikową narracji. Co prawda nie znajdziem y tutaj charakterystycznych  
dla tej odm iany gatunkowej dat, będących istotnym  w yznacznikiem  czasowej 
orientacji, jest to  jednak zabieg form alny. W  analizowanej opowieści w ystępują  
bowiem  liczne określenia pozwalające ustalić, że notatki prowadzone przez 
Czerdyncewa dotyczą zdarzeń bądź dziejących się „teraz” , bądź m ających  
m iejsce w bardzo niedawnej przeszłości. Zapisy w ydzielone są graficznie, a ich  
autor z reguły dość precyzyjnie określa czas, w  jakim  przebiegało relacjono
wane zdarzenie: „Trafiłem do Maszy na urodziny dopiero o dziesiętej w ieczo
rem ” (s. 16); „Wczoraj wieczorem  Aleksiej napalił w  piecu, w  niskim  pokoju  
b yło  gorąco i duszno, długo nie mogłem zasnąć. WTstałem  późno, o dw unastej.” 
(s. 30); „Długo dzisiaj chodziłem po m ieście” (s. 74). Tego rodzaju wrzm ianki 
sugerują konkretność czasową zdarzenia i jednocześnie sytuują owo zdarzenie 
w przebiegu czasowym  całego utworu, obejm ującego w przybliżeniu pięcio
m iesięczny fragm ent biografii Czerdyncewa. Czytelnik m a więc m ożliwość  
śledzenia jego losów prawie z dnia na dzień, często będąc bezpośrednim  św iad
kiem zdarzeń, niekiedy pozornie od siebie niezależnych, z którym i w taki czy  
inny sposób zw iązany jest bohater. Czerdyncew'-narrator w swoich zapisach  
WTaca niejako do nieco oddalonej od m om entu pisania przeszłości i dokonuje  
jej rekonstrukcji, konsekw entnie przestrzegając przy tym , jak wyżej zazna
czyliśm y, porządku chronologicznego relacji o wydarzeniach, aby w kolejnym  
z zapisów przejść do przekonania przem yśleń, emocji i stanów' psychicznych  
tym i zdarzeniami najczęściej w yw ołanych. Przeżyw anie „od now a” rekon
struowanych zdarzeń, tendencja do ich uobecnienia, aktualizacji, n iekiedy  
dodatkown podkreślona użyciem  czasowników' w praesens historicum  w k on 
sekwencji prow'adzi do specyficznej dekom pozycji, pozornego rozbicia czasu 
na m om enty. W  wypadku nieco większych interwałów m iędzy poczynionym i 
zapisam i, Czerdyncew-narrator w ypełnia luki czasowe inform acją w  postaci 
określeń tego rodzaju jak: „Idą dni. Znowu w szystko jak zw ykle.” (s. 38); 
„Po dwóch dniach.” (s. 75); „Mijają dni, jak powrolne krople spadają.” (s. 91). 
Łączniki tego typu , obok form iteratyw nych czasowników, tworzą sugestię  
przepływu czasu, a jednocześnie pośrednio podkreślają zm iany zachodzące 
w  sposobie widzenia św iata przez bohatera w miarę upływu czasu i w ydarzeń.

W opowieści K u  życiu, jak już zaznaczono, czas przedstaw ionych zdarzeń  
ogranicza się do stosunkowo niedużego, ale bardzo istotnego W'ycinka z życia  
bohatera. W  tekście utworu pojawiają się liczne wzm ianki, aluzje do zdarzeń  
historycznych i, przede w szystkim , datow any list A loszy pozwalający na  
przybliżone określenie rozpiętości czasowej św iata przedstawionego. W  jednym  
z pierwszych zapisów' pojaw'ia się wzm ianka, określająca porę roku — zim ę,
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w  której rozpoczynają się zdarzenia (epizod z pobitą przez męża sąsiadką  
Czerdyncewa, którą ten  spotyka siedzącą na śniegu), a k ilka zapisów dalej 
czas zostaje skonkretyzow any przez w prowadzenie listu  napisanego przez 
A loszę, ciotecznego brata Czerdyncewa (data 15 i 16 lu ty  1906 roku). W  przed
osta tn im  zapisie Czerdyncew pisze o przygotow aniach związanych z m ajowym  
św iętem  (wyszywanie m ajow ych flag). Stąd w niosek, że zdarzenia pierwszej 
części opowieści dotyczą około czterech m iesięcy biografii bohatera. Znacznie 
m niej sygnałów  pozw alających dokładniej określić czas przedstaw ionych zda
rzeń znajdziem y w  drugiej części utworu. R ozpiętość czasowa obejm uje tu  
w  przybliżeniu późną wiosnę (koniec m aja i czerwiec). Świadczą o tym  opisy  
zm ian zachodzące w  przyrodzie (s. 89), prac rolnych — koszenie traw y (s. 110 - 
- 112), czy  wTeszcie w zm ianka o pojawieniu się „czerwcowych żuków ” (s. 112).

Chronologiczny układ zdarzeń w  pierwszej części K u  życiu  naruszany  
jest n iek iedy rekonstrukcjam i w ybiegającym i poza czas zdarzeń przedstaw io
n ych , n ie m ających jednak charakteru inwersji. D otyczą one faktów  zw iązanych  
z uczestnictw em  Czerdyncewa w w ydarzeniach rewolucyjnych 1905 roku. 
N ie są one datowane, ale obok daty  w  liście A loszy, w zm ianek o partiach po
lityczn ych  eserowców, kadetów , o strajkach i zebraniach, opisu przygotowań  
do w yborów  do dum y (wykład profesora ze stolicy), tworzą w opowieści su
gestię , iż czas zdarzeń ewokow any z perspektyw y bohatera mieści się w  okreś
lonym  w ycinku czasu historycznego, a postaci Czerdyncewa i jego relacjom  
nadają piętno autentyzm u i reprezentatyw ności wobec rzeczywistości realnej.

W  porównaniu ze stosunkowo wyraźnym  oznaczeniem  płaszczyzny czasu 
historycznego w  rzeczyw istości przedstawionej w pierwszej części opowieści, 
czas przedstaw ionych zdarzeń w  drugiej części pozbaw iony jest w  zasadzie 
bezpośrednich odwołań do historii, jest niedookreślony. W ydaje się, iż jest to  
zabieg ściśle zw iązany z warstwą ideową utworu, w  której odzwierciedliły się  
poszukiw ania przez W ieriesajewa (po k lęsce rewolucji 1905 roku, przyjętej 
przez pisarza jako „wyrodzenie się” ideologii proletariackiej) nowej koncepcji 
ideow ej, opartej na założeniach filozofii Bergsona i prezentowanej przez głów 
nego bohatera opowieści. Czerdyncew jawi się na początku pierwszej części 
jako szczerze oddany sprawie ruchu robotniczego działacz (występuje na w ie
cach, p isze odezwy), ale w  miarę załam yw ania się fali rewolucyjnej entuzjazm  
i fascynacja zam ienia się w  rozczarowanie i niewiarę w słuszność obranej drogi 
ku społeczeństw u ludzi-braci. D latego też tak  ważną rolę pełnią przywołane 
pam ięcią obrazy „tam tych d n i” , stanow iące punkt odniesienia do zdarzeń 
przedstaw ionych wr utworze. K lęska rewnlucji postaw i bowiem  przed głównym  
bohaterem  zasadnicze dla niego pytanie o sens życia. W  tym  m iejscu należy  
zwTÓcić uwagę na ważną funkcję, jaką pełni w spom niany już list A loszy,. 
napisany przed próbą popełnienia sam obójstw a i adresowany do Czerdyncewa. 
Precyzuje on czas zdarzeń św iata przedstaw ionego, odnosi go do czasu h isto
rycznego i sugeruje odbiorcy współczesność i aktualność poruszanych wr utw'O-
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rze zagadnień. Jednocześnie treść listu , jak i sam  fakt próby sam obójstw a, s ta 
nowią niejako dodatkow y im puls i determ inantę m oralno-filozoficznych roz
ważań i poszukiwań Czerdyncewa. Pierwsza próba sam obójstw a A loszy, a  
zwłaszcza wniosek, do którego dochodzi po w yjściu  z w ięzienia i który stanowi 
m otyw ację podjętej decyzji — ,,życie ludzkie jest wartością ujemną, a śmierć — 
zerem, zero jednakże jest w iększe od każdej wartości ujemnej — to mówi m a
tem atyk a” (s. 33), i powtórna próba sam obójstwa, zakończona tym  razem  
tragicznie, oddzielone są dw um iesięcznym  odcinkiem  czasu, w  ciągu którego  
Czerdyncew ostatecznie rezygnuje z programu przebudowy społeczeństw a  
drogą walki rewolucyjnej i przeżywa kryzys światopoglądow y. Bohater podda
je przede w szystkim  w w ątpliw ość możliwości poznawcze in telektu  i nauki, 
bezsilnych wobec złożoności św iata i zagadki psychiki ludzkiej (śmierć A loszy  
okazuje się konsekwencją dziedzicznego fatum ). Człowiekowi, który utracił cel 
w życiu, dręczonego nieszczęściem  i udrękami, pozostaje śm ierć-wy z w oli- 
cielka. Dopiero odradzająca się w iosną przyroda przywróci bohaterowi wiarę 
w sens życia. Proces zachodzący w  jego świadom ości zosta ł podkreślony zm ianą  
pór roku: zim a — wiosna. Można więc mówić o ich sym bolicznej funkcji w  ana
lizowanej opowieści, zw łaszcza w iosny, uwypuklającej zawartą w niej kon
cepcję nowej filozofii życia.

Idea „żywiołowego życ ia” , zaprezentowana przez W ieriesajewa w formie 
artystycznej, zaważyła także w dużym  stopniu na ukształtowaniu, ściśle 
związanej z czasem , przestrzeni w  świecie przedstaw ionym  analizowanego  
utworu.

Centrum orientacji8 przestrzennej, narzuconej również czytelnikow i, zw ią
zane jest z narratorem um ieszczonym  wewnątrz św iata przedstawionego. 
Czytelnik śledzi dokonujący się w  jego świadom ości proces załam ania i n astęp
nie, dość nagłego zresztą, odrodzenia optym istycznego widzenia św iata. 
W  związku z pow yższym  opowieść rozpada się na dwie odrębne, kom pozycyj
nie zaznaczone części, z których pierwsza prezentuje bohatera-narratora na  
etapie pogłębiającego się kryzysu ideowego w  rzeczyw istości zim owego m iasta, 
druga natom iast przedstawia Czerdyncewa w  trakcie dokonującego się w iosną  
na wsi odkrycia prawdy życia. Określenie przestrzeni i jej konkretyzacja prze
biegają stopniowo, przy czym  kreowana jest ona na wzór przestrzeni realnej, 
odzwierciedlając przestrzeń znaną sam em u autorowi z autopsji (Tuła). R azem  
z narratorem -bohaterem  czyteln ik  porusza się po ulicach i zakątkach m iasta  
Tom ilińska, leżącego niedaleko sto licy  i Mcenska. Pojawiające się w  tekście  
opisy konkretnych m iejse, zakątków, nazw ulic i m iast istniejących w  poza- 
literackiej rzeczyw istośei (Kreml, Bolszaja M oskiewska, Mcensk) prowadzą

8 T erm in F . S t a n z e l a  sto so w a n y  w  jego pracy  S y tu a c ja  n a rra cyjn a  i  e p ic k i czas  
p rzeszły , „ P a m ię tn ik  L itera ck i'* 1970, nr 4.
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czyte ln ik a  do przekonania, iż spotyka się on z opisem przestrzeni istniejącej 
realnie lub przynajmniej m ogącej istn ieć. W  porównaniu z wyraźną tendencją  
do faktycznej lokalizacji i topografii przestrzennej m iasta przestrzeń wsi jest 
zdecydow anie bardziej zrelatyw izow ana w stosunku do punktu widzenia  
głów nego bohatera. R óżnicę tę  podkreśla w yraźnie zaznaczająca się opozycja  
m ięd zy  zam kniętą przestrzenią zim owego m iasta i otwartą przestrzenią w io
sennej wsi. W  ograniczonej ścianam i dom u, pokoju, salonu przestrzeni m iasta  
toczą  się zdarzenia, które potęgują rozczarowanie i warunkują pesym istyczny  
pogląd na świat bohatera. W  zam kniętym  pokoju „w yliczy ł” formułę swojego 
losu Alosza; w oficynie dom u, w którym  m ieszka bohater, ukrywa swoje cier
p ien ie  kobieta upokarzana i m altretow ana przez męża alkoholika. Ograniczona 
przestrzeń pokoju jest m iejscem  spotkań Czerdyncewa z Katrą; łącząca ich mi- 
łość-nienaw iść dostarcza bohaterowi chwile zapom nienia i szczęścia — to, czego 
oczekuje również od śmierci (pojawia się tu  jeden z m odernistycznych m otyw ów  
erotycznej kobiety-śm ierci) (s. 85). Czas i przestrzeń m iasta stają się stopniowo  
dla  bohatera światem  obcych ludzi, „m arionetek, niewolników N iew iadom ego” 
(s. 64). Czerdyncew nie znajduje w  tym  św iecie punktu oparcia dla rozwiązania 
nurtujących go problemów (dekadencki salon K atry, filozofia Irinarcha). 
M iasto w  sposób destruktyw ny działa na rozwój świadom ości bohatera.

Przeciw staw ieniem  dom inujących w  pierwszej części elem entów  zam kniętej 
przestrzeni miejskiej jest otw arta przestrzeń wiosennej wsi, dokąd przenosi 
s ię  w  drugiej części narrator opowieści. W iosenny pejzaż w ypełniający przes
trzeń  w iejską sprzyja poszukiwaniom  Czerdyncewa, podpowiada niejako w yj
śc ie  i rozstrzygnięcie tego najważniejszego aktualnie dla bohatera problemu. 
Obcując z odradzającą się w iosną przyrodą i z ludźmi „w topionym i” w  o t
w artą przestrzeń natury (postać dziadka Stiepana) bohater odkrywa tajem nicę  
życia  niedostępną mu w „św iecie m arionetek” . Podział przestrzeni w  świecie 
przedstaw ionym  m otyw ow any jest w ięc przesłankam i ideologicznym i. Można 
w  odniesieniu do analizowanych opow ieści m ówić o dwóch znaczących polach  
przestrzeni — zimowego m iasta  i w iosennej wsi. Z tym  podziałem  łączy się 
podział bohaterów opowieści ze względu na sposób widzenia św iata9. Świat 
przestrzeni miejskiej to  przede w szystkim  Alosza, Masza, Irinarch, R oza now. 
Im  przeciw staw iony jest św iat przestrzeni wiejskiej — chłopi w sym bolicznej 
scen ie  zbioru siana (s. 112), w ym ieniony już dziadek Stiepan. Granicą od
dzielającą te  dwa św ia ty  jest „tajem nica życia” . Jedynym  bohaterem , którem u  
będzie dane należeć do obu św iatów  jest narrator. Przejście z m iasta  do wsi 
będzie m om entem  przełom owym  w drodze, jaką m usiał pokonać Czerdyncew  
w  poszukiwaniu sensu życia. Zmiana przestrzeni prowadzi do m etam orfozy  
w  świadom ości bohatera, który odkrywa tajem nicę żywiołowego życ ia . W y 

9 Zob. Ю. ЈТотман, Структура художественного текста, Москва 1970.
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m ow na jest tu  zm iana stosunku Czerdyncewa do K atry, z którą spotyka się  
na wsi kilkakrotnie w  domu jej m atki. „K atra króluje. Jej trzy pokoje — piękna 
baśń przeniesiona do starego obszarniczego domu ( ...)  tam  jesteśm y ukryci 
przed św iatem ” (s. 90) — zapisuje na początku drugiej części Czerdyncew, 
nieco dalej jednocześnie oceniając romans z Katrą: „W szystko takie płaskie 
i ubogie. Tak jakbym  w yszedł z sypialni prostytu tk i.” (s. 91). W krótce dojdzie 
do ostatecznego zerwania przyjętego z ulgą przez bohatera — „I po tej radości 
wyzw olenia, która nagle ogarnęła duszę, czuję — nie może byó pow rotu.”  
(s. 108). Do zerwania z K atrą dochodzi na drodze, w  czasie przejażdżki boha
terów. Łączyła ich przestrzeń zam knięta, przestrzeń otw arta ich dzieli. kStąd 
też K atra związana ściśle z „tam tym ” św iatem  narusza harmonię, przekra
czając granicę przestrzeni m iasta i w świecie wsi jest „obca” .

Przeprowadzona wyżej próba analizy czasu i przestrzeni w  opowieści 
W. W ieriesajewa K u  życiu, n ie pretendująca zresztą do wyczerpującej i pełnej, 
pozwala jednak w yciągnąć istotne dla poetyki tego utworu wnioski. Form a  
narracji dziennikowej i dobór opowiadacza zakłada nieobecność bezpośrednich  
uogólnień i poglądów autora. Obraz iikazanej rzeczyw istości relatywizuje się  
w stosunku do osoby narratora-Czerdyncewa. Jego przynależność do św iata  
przedstawionego czyni go potencjalnie niewiarygodnym , a to pociąga za sobą  
konieczność szczególnych zabiegów, zm ierzających ku uwierzytelnieniu po
glądów bohatera oraz w prowadzeniu przekonań i idei autorskiej. Obok zna
czącego tytu łu  opowieści, funkcję um ożliwiającą usankcjonowanie wypowiedzi 
narratora i przeprowadzenie poza nim  porozum ienia z czytelnikiem  pełni, 
naszym  zdaniem , czasoprzestrzenne ukształtow anie św iata przedstawionego  
w analizowanej opowieści. M etaforyczna droga narratora w czasie i przestrzeni 
w poszukiwaniu sensu życia składa się bowiem na koncepcję ideową utworu, 
głoszącą bliską autorowi filozofię życia, opartą na założeniach popularnego  
n a  przełom ie X I X /X X  wieku bergsonizmu.

КРИСТИНА СТЕФАНЯК

К ПРОБЛЕМЕ ВРЕМ ЕНИ И ПРОСТРАНСТВА В ПОВЕСТИ
В. ВЕРЕСАЕВА К  Ж И ЗН И

Р е зю м е

В статье рассматривается повесть В. Вересаева К  жизни в аспекте ее поэтики. В центре 
внимания поставлена проблема структуры времени и пространства. Указывается на сущест
венную роль временно-пространственной организации изображенного мира в реализации 
авторской идеи —  концепции „живой жизни” и в договоре с читателем „за спиной” рас
сказчика —  Чердынцева.
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Идеологическую функцию времени и пространства в повести К  жизни подчеркивает 
мотив —  символ дороги, которую совершает вересаевский герой —  правдоискатель (из 
зимнего города в весеннюю деревню).

O N  Т Н К  P R O B L E M S O F T IM E  A N D  SP A C E  I N  T H E  S T O R Y  T O W A R D S  L I F E
B Y  V. V IE R  IE S A IE V

by

KRYSTYNA STEFANIAK

S u m m  а г у

In  th e  a rtic le  th e  au th or m ade an a ttem p t a t  th e  a n a ly sis  o f  t im e  and  space in  
V . V ier iesa iev ’s sto ry  T o w a rd  life . A tte n tio n  h as been  p aid  to  th e  e ssen tia l role w h ich  is  
p la y ed  in  th e  d iscu ssed  w ork b y  th e  tim e-sp ace  form ation  o f  th e  w orld  p resen ted  in  th e  
rea liza tion  o f  th e  a u th o r’s idea  (concep tion  o f  “v iv id  l if e ” ) and referring to  th e  agreem en t  
o f  th e  author w ith  h is readers “ behind  th e  b a ck ” o f  th e  first person  narrator — Cher- 
d in tsev . Id eo lo g ica l fu n ctio n  o f  tim e-sp ace  is  em phasized  and  exposed  m o tiv e  — th e  
sy m b o l o f  th e  road (from  a w in ter  to w n  to  a sp rin g  v illa g e ) w h ich  is covered  b y  th e  
V ier iesa iev ’s seeker o f  tru th .
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